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Jutro, Sgo Andrzeja Apost:

Tak tedy wczoraj rozpoczął się Adwent, czas modlitw 
i postu, czas przygotowania się do godnego obchodu, 
zbliżającej się wielkiej uroczystości Chrześcjańskiej, 
B o ż e g o  N a r o d z e n ia . Msza Sta w Adwencie rano przed 
świtem śpiewana, roratami się zowie, iż się zaczyna od 
tego słowa : Rorate coeli to jest Nieba spuśćcie rosę. 
W  kraju tutejszym tylko, i w niektórych prowincjach 
jem u przyległych, w Austrji, w Szlązku, uroczyście i 
we wszystkie dni nawet tygodnia, obchodzi się to Na
bożeństwo. Początek onego, nieprzechodzi X II wieku. 
W  tymże wieku był zwyczaj w Rzymie, w Niedziele Ad
wentowe rano, odprawiania stacji w Kościele N. MA- 
R J 1  Większej, gdzie P a p i e ż  ze wszystkiemi stanami 
przyszedłszy, śpiew ał uroczyście Mszę Śtą. Podobień
stwo jest że od tego u nas poczęły się Roraty. Świeca 
siódma na środku Ołtarza, wyższa nad inne, wystawia 
N. PANNĘ, jako jutrzenkę , za k tórą przybyć m iało 
Słońce sprawiedliwości, JEZUS CHRYSTUS z N j e j  na
rodzony. (M niemanie, jakoby siedm świec były niegdy 
znoszone i stawiane na Ołtarzu od różnych stanów, nie
m a żadnego do rzeczy podobieństwa. Zawsze palić się 
z\Vvkło na Ołtarzu 6 świec, więc jednę tylko na Adwent 
przydano).

Ju tro , w Kaplicy A rchi-K onfraternji Literackiej, od
praw ioną zostanie solenna Wotywa, z wystavvieniem N. 
SAKRAM ENTU,ogodz: 9 e jz ran a , na cześć Ś- A n d r z e 
j a ,  Patrona Archi-Konfraternji.

Wczoraj w Kościele A rchi-Katedralnym  i M etropoli
talnym Sgo J a n a , z powodu Adwentu, Duchowieństwo 
tegoż Kościoła, w ykonało u stóp W ielkiego Ołtarza, 
pienia religijne, utworu W ojciecha Słoczyńskiego.—  
W Kościele XX . Bernardynów, Amatorowie muzyczni, 
w czasie Summy, wykonali Mszę N r2g i, J. Krogulskie- 
go; na B e n e d i c t c s  Modlitwę (solo tenor), kompozycji 
T . Głogowskiego; oraz Z d r o w a ś  MARJA, Kikiena '.

JJ. C C . WW . C e s a r z e w i c z  W ielki X iążę N a s t ę p c a  
T r o n u  i C e s a i i z e w i c z o w a  W'ielka Xiężna M a r j a  A l e - 
x a n d r o w n a , przybyli szczęśliwie, w dniu 7 (19) b. m., 
wieczorem, do Petersburga, w powrocie z podróży za 
g ran icą odbytej.

J. K. W. W ielka Xiężua A l e x a n d r a  Meckłenburg- 
Sch/cerin, przybyła do Petersburga, dnia 4 (16go) 
b. m.

Ukazem C e s a r s k im  wydanym do Senatu Rządzącego, 
J .  C . W. W'ielka Xiężna M a r j a  M i k o ł a j e w n a , miano
wana została Prezesem C e s a r s k i e j  Akademji Sztuk pię
knych.

Za okazaną gorliwość w zapewnieniu należytej usłu
gi i porządku w czasie przejazdu JJ. CC. W W. C e s a r z e -
w ic z a  Wielkiego X i ę c ia  N a s t ę p c y  T r o n u , i W ielkiej

k o ś ć  pierścieniam i brylantow em i: Starszy Radca Zarzą
du X III Okręgu Pocztowego Radca Kollegjaluy Kobier- 
ski; Naczelnik Urzędu Pocztowego w Łomży, Radca 
D w oru Pławski, i Naczelnik Urzędu Pocztowego w Wej- 
werach, Assesor Kollegjaluy Kaczkowski.

Rozkazem C e s a r s k im , P odpułkow nik Kazimierz Ole
wiński, Członek Ogólnego Zebrania, Zarządu XUIgo 
Okręgu K om unikacji, za odznaczenie się w służbie, p o 
stąp ił na Pułkow nika.

Przez Rozporządzenia Kom: 11. i W ładz Oddzielnych, 
w Okręgu Naukowym W arszawskim , m ianow an i: W i- 
karjusz przy Kościele paraljalnym  w P iotrkow ie X iądz 
Jan  Jakubowski, Nauczycielem Religji Rzym sko-Katoli
ckiej w Szkole Powiatowej Realnej w P io trkow ie, i b. 
Nauczyciel W ołyńskiego Duchownego Sem inarjum  i 
Pom ocnik Inspektora tegoż Sem inarjum , Radca H o
norowy A lexander Marcedin, Starszym Nauczycielem 
w Szkole Powiato: o 5ciu klassaeh w Siedlcach.— W Za
rządzie W arszawskiego W ojennego Jenerał-G ubernato- 
ra, m ianow ani: Sekretarz Oddziału M eldunkowego 
w Zarządzie O ber-Policm ajstra in. W arszawy Jan  Pień
kowski. p. o. Sekretarza W ydziału K ontroli Służących; 
Młodszy Sekretarz Oddziału Paszportowego, Regestra- 
to r Kollegjalny W iktor Choromański, p. o. Sekretarza 
Oddziału Meldunkowego; Expedytor Biura Policji A n
toni Owerło, p. o. Młodszego Sekretarza Oddziału P a
szportowego; Adjunkt W ydziału Śledczego M ichał Kon
st ański, p. o. Expedytora B iura Policji; Pom ocnik Se
kretarza Oddziału xiag ludności Karol Daniewski, p. o. 
Adjunkta W ydziału Śledczego; Kancelista Biura Policji 
W alenty Rozengarten, p. o. Pom ocnika Sekretarza Od
działu xiąg ludności; Sekretarz Straży ogniow ej, S ekre
tarz Gub: Ign: Dobrski, p. o. Sekretarza do k art poby
tu; Sekretarz do kart pobytu Juljan  Zieliński, p. o. Se
kretarza Straży ogniowej, i Kancelista Biura Policji R aj
m und Dobronoki, p. o. Pomocnika Sekretarza w tymże 
Zarządzie.

Bank Polski, podaje do powszechnej wiadomości, iż 
dla zamknięcia rachunków  Bankowych z końcem up ły 
wającego roku, stosownie do § 256 Instrukcji dla B an
ku przez Rade A dm inistracyjną Królestwa jzatwierdzo- 
nej, zawieszone będą tak jak  w latach poprzednich, 
zwykłe czynności Banku od s/z° G rudnia r. b. do d. 20  
G rudnia 1852 (1 Stycznia 1853) r. w łącznie, wyjąwszy 
wymianę biletów Bankowych, która w dniach i godzi
nach zwyczajnych uskutecznianą będzie.—  Radca Dwo
ru, Łubkowski.

X i ę ż n e j  C e s a r z e w i c z o w e j , z Warszawy do Kowna 
w m. b. odbytego, udarowani zostali przez J . U. W y s o 

Główna Kassa Oszczędnością W tygodniu upłynio- 
ny.m do dnia 16/as Listopada r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 37, na które, tudzież, na dawniejsze, 
w 358 wnioskach, złożono rs. 3,714. Na żądanie 73 
Uczestnikom w ypłacono (prócz procent . za rok bieżą
cy rs. 34 kop. rs. 2 ,234 kop. 42, i um orzono



xiążeczek oszczędności IT. Przeto Uczestników 8,7-32, 
posiada kapitał rs. 377,085 kop. 78.

Wczoraj wieczorem., świetne zebranie u JW . Jenęra- 
;. ,ła-Adjutanta J. C.'R, MOŚCI. Paniutina, zaszczycić ra- 

.. ..Toczyliobecnością S  woja, JJO O .X X . J . u c W a r s z a w s k i e N a - 
m i e s t n i k o s t w o  Królestw a, w towarzystwie J JW  W. Hra- 
biostwa Woroncow-Daszków, i Nowozamążnej Dostoj
nej pary IJOO. XX. Teodorostwa Warszawskich. Li
czni Znakomici zaproszeni Goście, zapełnili salony JW . 
Jenerała-Adjntanta Paniutina, w których w całej świe
tności zajaśniała zabawa.

W' nocy zdnia 16 na 17 b. m., Hind, s łynny Astro
nom angielski, ujrzał z Obserwatorjum w Greenwich, 
Ti ową planetę teleskopową. Ugod: 11 m. 20 wieczorem, 
dnia 16 b. m., znajdowała się ona obok dwóch gwiazd 
świetnych, pomiędzy rogami konstellacji Byka.

Odlewy biustu ś. p. Doktora Wilhelma Ma/cza, 
w pracowniach P P .  Tatarkiewicza przy ulicy Miodo
wej, i Kauffmana w domu Karasia na Kra/a-Przedm:, 
już  wykończone zostały. Osoby przeto które takowe po
zamawiały, mogą się. zgłosić po odbiór. Odlewy te od
znaczają się żupełnem wykończeniem, a nadewszystko 
podobieństwem: wszyscy w ogóle to przyznali. Co do 
ceny, jeden bjust taki kosztuje rsr. 4.

Mam zaszczyt zawiadomić osoby interessowane, iż 
otrzymawszy zezwolenie.IW. Kuratora Okręgu Nauko
wego, otwierani z dniem lym  Grudnia r. b,, Szkołę niż
szą płci żeńskiej o dwóch klassach, przy ulicy Marszał
kowskiej N ''1403; zaręczając, że wszelkich starań do
łożę. aby godnie odpowiedzieć zaufaniu Szanownych 
Rodziców, którzy dzieci swoje powierzyć mi ra 
czą. —  Józefa Synowska.

Licznie odwiedzana i znana oddawna cukiernia P. J. 
Vinceuti, przy ulicy Senatorskiej Nro 460, znowu 

zaopatrzyła się w świeży i wyborny przysmak, jakim  
jest pdte podw ale, słynnego z nowych wynalazków P. 
George. Jest to rodzaj cukierków, tern więcej zasługu
jących na uwagę, że nader wybornym jest w kaszlach i 
katarach, które mianowicie przy obecnej porze, tak 
niestałej i słotnej, zaczęły się jak nieproszeni goście, 
rozgaszczać w Warszawie.

Korsaie sukien damskich, najwięcej teraz używane, 
są: d la Louis XV, Niobe, panieńskie (alaY łerge) i o- 
krągłe. W rękawach widać stanowczą dążność do zmia
ny. Imaginacja wszystkich szwaczek Paryzkich od dni 
kilku  nieustannie nowe projekta przerabia, i zdaje się 
że w skutku tego wyjdą z ich nmzgu (nie Minerwa jak 
z głowy Jowisza), ale rękawy bufiaste.

Zwracając uwagę na wszelkie nowości, pospieszamy 
donieść szanownym Czytelniczkom i Czytelnikom na
szym, że do składu głównego Towarów Azjatyckich 
Bachszy-ChalatoWa, obok hotelu Saskiego, w domu P. 
Kistra, nadszedł przez nas zapowiedziany transport 
świeżych towarów z Erywanu  i SzemacM. Opóźnienie 
nastąpiło  z powodu złej drogi w górach Kaukazu, gdzie 
ze śniegów trudno było wybrnąć. Te zatem z osób, 
które oczekiwały na obsłalowane adamaszki i szynę, 
mogą się już zgłosić po wybór takowych. Przy tej

sposobności, nie od rzeczy bę lzie popieścić wzrok ko- 
sztownemi materjami, z których najpiękniejsze są sze-
machińskie m o wy, d a gest a ńskie dżydzymy i bakińskie 
guliszamamy. Dla mężczyzn znajdują się tamże py
szne szlafroki od 6 do 100 rubli sr:; przvtem chustki 
fularowe; jedwabne koszule z, chińskiej materji fanszu  
zwanej; buty i pantofelki haftowane; oraz dywany per
skie, burki kabardyńskie i cybuszki dagestońskie.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono lądem do 
Warszawy: żyta  korcy 1,311, pszenicy korcy 2,089, 

jęczmienia  korcy 910, owsa korcy 1,972, grochu po l
nego korcy 229, kaszy  jęczmiennej korcy 185, karto
fli korcy 1,951, siana cent: 4,425, słomy cent: 2,880.

Otrzymaliśmy złowione onegdaj w jednem z ogro
dów przy ulicy Elektoralnej, z potężnego i najswobo
dniej bujającego stada, dwa komary. Co nas w tem  naj
więcej zdziwiło, to nie spóźniona pora, bo i między mu
chami okazuje się jakiś ruch ożywienia, i rosówki 
hlizko wierzchu ziemi znajdują się, ale to, że dwie sztu
ki nadesłane są tak tłuste i ciężkie; jak żadna tegoro
czna zwierzyna, o czem każdy przekonać się może 
w Redakcji Kurjera.

Zdaje sic, że z nastąpieniem panującej obecnie luna- 
rji, zmieni się słotny stan powietrza. Już wczoraj mie
liśmy pierwszy dzień przyjemny, a że właśnie przypadł 
on w Niedzielę, to też i widać było dzień świąteczny 
w Warszawie. Dobrze powiedział nasz znakomity pi
sarz J. I. Kraszewski, w swej nowej powieści Złote 
jabłko, że piękna kobieta w Warszawie, nie należy do 
żadnej osobliwości, taka bowiem ilość jest ich w tem  
mieście; a ktoby z nieznających Warszawy, chciał 
sprawdzić to zdanie Znakomitego pisarza, m óg ł spo
strzeżenia te poczynić wczoraj i w ogóle dnia każdego, 
kiedy tylko ożywione są przechadzki.

Souvenir de Villanów, Polka tremblante skompono
wana na fortepjan i ofiarowana Wnej Pani Marcelinie 
Lhotałc, przez V. A. Loos, wyszła nakładem składu mit! 
muzycznych G. Sennewalda, i jost donabycia we wszy
stkich składach mazycznych w Warszawie i na P ro 
wincji. Cena kop. sr. 1-5.

Jak w przed-dzień Śłęj K a t a r z y n y  płeć nięzka, tak 
dziś czyli w przed-dzień Sgo A n d r z e j a , płeć żeńska, kła
dąc pod poduszki kamień, zwykły sobie wróżyć przy
szłego małżonka, a te n k tó ry s ię  wyśni, poprowadzi je 
zapewnie przed Ołtarz. Dla ziszczenia tych progno
styków, życzemy Czytelniczkom naszym jak najprzyje
mniejszych marzeń.

Znakomity Artysta malarz P. Japiiary Suchodolski, 
powrócił do Warszawy z'Krakowa.

Ktokolwiek zwiedzał Włochy, ten bezwątpienia przy
pomni sobie owe słynne makarony Neapolitańskie, 
które dobrocią i elegaockicm wyrobieniem, wszystkie 
inne przewyższają. Owóż amatorowie tych osobliwo
ści, miasto dążenia na makaron do Neapolu, mogą się 
przejechać wprost na Nnwy-Swiat do składu P . Roz- 
manitha, a znajdą to ciasto w gatunkach rozlicznego 
rodzaju. Między innemi, jak powiedzieliśmy, zwy- 
kwininością wyrobionemi sztuczkami, znajduje się ca-
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ły  m akaronowy alfabet, i kio w ie, czy n iejed n o  zdzia- 
lek po spożyciu porcji takiego alfabetu, nie zacznie od 
razu syl/abizow ać.

Pan Ludwik Janicki Lekarz, przen iósł m ieszkanie  
swoje do domu ś. p. Dra Male,za  przy ulicy S to-K rzyz- 

| k ie j  ‘Nr 1339. Przyjmuje chorych z rana do godziny 
; 9 tej; po południu zaś, od 3cj do w p ó ł do piątej.

Wczoraj w Teatrze W ielkim  przyw ołani zostali: po 
I Operze Jerozolim a, Pani H yim cka  7-kroć, Pan Tro- 

sehel 6-kroć, Pan S zczepkow ski 2-kroć. oraz Pan Ciaf- 
\ fei. W  Teatrze Rozmaitości, po Rom: Odludki i  Poeta, 

Pan R ychter, Pan Kom orowski 2-kroć i Pan Choma- 
nowski; po Rom: Folwark Prim erose, Panna S zym a
nowska  i Pan K rólikow ski po 3-kroć, Pan Stolpe  2- 
kroć, oraz Pan Chęciński-, po Rom: Źachócl S łońca, 
Pan Ż ółkow ski 3-kroć.—  W krótce w Teatrze Rozm ai
tości daną będzie pierw szy raz Romedja z francuzkie- 
go  tłómaczona, p. t: Zam ek na czarn ej skale.

Fryderyk Jesse, W eterynarz, posiadający kw alifika
cyjne dowody, obok tego opatrzony chlubuem i św ia 
dectwami z praktyki sw ojej, przeniósłszy się z miasta 
K alisza , osiadł stale w m ieście Ł odzi. w domu Pani 
R a jter  przy ulicy Północnej, gdzie żądającym, w każ
dym czasie pomocy swej nie odm ów i, i starać się  bę- 

, dzie skuteczne udzielać rady.
t Angielska  poczta zwiastuje targ ożyw iony. Średnie 

gatunki pszen icy, były szczególniej przedmiotem po- 
kupu. W szystkie doniesienia przedstawiają zgodnie do- 

1 bre o przyszłości handlu zbożowego  m niem anie. Targi 
francuzkie, holenderskie  i niemieckie, m ocno się trzy
m ały. W Ham burgu  ruch był w ielk i, i ceny nieco przy
brały. Na G dańskiej giełdzie w ciągu tygodnia, sprze
dano pszen icy  łasztów  856 , ży ta  40, jęczm ien ia  9 r/ś. 
Płacono za łaszt pszen icy  wagi hol: od 125 do 132 ł'., 
gnid: prus: 4 0 0  do 4 6 7 1/*, czyli korzec rs. 4  k. 51 ' / 2  do 
rs. 5 k. 217*; ży ta  1 .123 do' 125 f. 345  do 349  gubi:, 
korzec rs. 3 k. 90  do rs. 4  k. 397*: jęczm ien ia  łaszt od 
106 do 118 f., 300  do 318 guld: korzec rs. 3 k. 38 do rs.
3 k. 5 8 7'-*-—  Gdańsk, 25  Listop: 1852 r.—  Makowski, 
Kendzior et Comp:.

A n glja . —  W Izbie wyższej, Hr: D erby  dał do zro
zumienia, że na przypadek przyjęcia przez Izbę gnńn  
poprawki P. Villiers, gabinet poda się do dym issjł; o- 
świadezył też, że oppozycja powinna pom yśleć nad tein, 
że może gabinet zwalić, ale nie łatwo go będzie inną  
administracją zastąpić. To wskazuje, że gabinet Derby 
n ie  czuje się zbyt silnym  w dzisiejszym Parlamencie. 
B o św iąt B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  M inistrow ie nie myślą  
występować z żadnemi ważniejszemi projektami. —  
Zwrócono w Londynie uwagę na podziękowanie, jakie  
uroczyście w Izbie, Lord Derby złoży ł F rancji za obe 
cność jej Ambasadora na pogrzebie X ięeiaW ellington . 
—  Mówią w Londynie o wkrótce nastąpić mających 
zaręczynach najstarszej córki Królowej W iktorji. —  
Ostatnie rapporta z A u stra lji, pow iększyły niezmier- 

1 nie chęć emigracji w ow e strony; złota australskie- 
go w istocie tyle naw ieziono, że nawet najnieufuiej- 
si teraz w bogactwo tamecznych kopalń w ierzyć mu

s z ą .—  D ziennik i ogłaszają składkę na szkołę dla sie
rot po Oficerach otworzyć się m ającą, dla uczczenia 
pamięci X iecia W ellington. Dający 1,000 funt: szter:, 
ma prawo w iecznie utrzym ywać jednego ucznia. P ier
wsza lista zapisów  w ynosi 10.095: Królowa zapisała 
się na 1 ,000 funt: szt:; X iążę Albert, na 500 . P ieniądze  
składane będą dopiero wówczas, gdy się zbierze pod
pisów  na 100 .000  funtów szterliogów .

Londyn 24go L istopada , (dep: tek). —  G łosow anie  
nad mocją P. Villiers, w rozprawach,.nad -którą udział 
m ieli P P . Villiers, D 'Israeli, Bright, i Peel, odroczo- 
nem zostało do Czwartku. Palm erston  projektow ał 
bardzo stanowczą poprawkę, którą 'jednak gabinet 
przyjął-

F r a n c j a . P a ryż  23go Listo:. —  C iało Prawodaw
cze policzy tylko g łosy , i natychm iast rozjedzie się; po
siedzeń żadnych nie będzie. Sądzą pow szechnie, że Lu
dwik-Napoleon, teraz zyska więcej g ło só w  jeszcze jak 
w d. 2 Grud: r. z. W P a ryżu  przynajm niej tak już rze
czy poszły: w d . 10 Grudnia 1848 r. g ło so w a ło  za Lu
dwikiem -Sapo/eonem  198 ,484 , przeciw 143 ,711; w d. 
20  Grud: z a L u d  w i k ie m - Kapotę o n e m 197 ,901 , przeciw  
96,511; w d. 22 Listopada 18-52 r. za Ludwikiem-N-apo- 
leonem 2 08 .615 , przeciw 53 .617  głosów . M onitor og ła 
sza raporty szczegółow e i cząstko we, z rozmaitych m iejsc. 
W Amboise A bd-et-hader i w szyscy jego arabow ie, na 
w łasne żądanie jako obywatele francuzcy, g łosow ali 
z a Ludwikiem-Napoleonem. Z prowincji donoszą, że 
w ieśniacy deputatów swych zarzucają nie tylko listam i 
do przyszłego Cesarza, petycjami do M inistrów , ale pre
zentami z ow oców , jarzyn, kwiatów i innych płodów  
m iejscow ych dla X ięcia . Deputat Jubinal, w iezie np. 
w ielk iego orła złow ionego w wyższych Pireneach; tego 
ptaka posyłają X ięciu  tameczni strzelcy. —  Bal N ie
dzielny w St. Cloud, był bardzo nieliczny, tylko nader 
poufnych zaproszono i naczelników  poselstw  zagrani
cznych; rozpoczął go X iążę Prezydent, tańcząc v is  a 
v is, z swym  krewnym  N ięciem  Napoleonem. T ańczono  
nie w iele, a tancerzy było mało jak widać, bo nawet 
P osłow ie  A u strji i P ru s, w alcow ali kilkakrotnie. Zre
sztą, jak zw ykle, zaproszeni, byli w w ielk ich  mundu
rach.—  X iążę  m ianow ał Jenerała Arm andi, bibljoteka- 
rzem w St. Cloud. Jenerał ten dow odził powstaniem  
w Rom agna, do którego należał Ludwik-Napoleon, i 
w którem zg in ął jego brat starszy.—  M ówią znowu o 
dyelach, które otrzymać ma ją członkow ie Ciała P raw o
dawczego.-— Kapitałów zagranicznych coraz w ięcej na 
giełdzie P a ryzk ie j  zjawia się. —  Na Czwartek zapo
wiadają w ielką illurhinacje. —  Rząd m yśli o wybudo
waniu kolei żelaznej z Algieru  do Błidah.

P e r y i  24 Listop:, (d. t.). —  Monitor d on osi: w a r 
iuj i 189 ,000  wyrzekło tak, 6 ,0 0 0  w yrzekło nie, w edług  
dotychczasowych raportów. W 4ch departamentach 
6 6 5 .0 0 0  tak, 2 1 ,0 0 0  nie.

H iszpanja. —  Z powodu przyszłego otwarcia korte- 
zów  w M adrycie, ruch już w ielk i panuje. Deputaci tak 
ministerjalni jak opozycyjni zjeżdżają się i naradzają. 
Posiedzenia będą żywe. —  M inister wojny Jenerał L a
ra  podobno wkrótce w ystąpi z gabinetu; jego m iejsce
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ma zająć Jenerał Lersundi. —  Król Bawarski dla 
zdrowia ma większą część zimy w* Madrycie zabawić; 
na przyjęcie robią już przygotowania. —  Liczba'pism 
perjodyeznych w szelkiego rodzaju w ychodzących w Ma
drycie 86 wynosi.

W ł o c h y . —  W  Turynie Hrabia Cacour już prezy- 
dował na Radzie Ministrów. Zwłoki W i n c e n t e g o  Gio- 
berti przywiezione zostały w dniu 19yin b.m., do Tu
rynu; następnego tygodnia miał się odbyć kosztem i 
staraniem mmiicypalności, uroczysty pogrzeb.—  Z Sy- 
cylji donoszą, że na południe dawnego krateru Etny o- 
tworzył się nowy. i że wybucha lawy wiele, która sięga 
aż o 5 miglie od Zaffarana.

R o z m a it o ś c i . —  Wóz pocztowy, idący z Kalonji do 
Koblenz, d. 8go b. m. w nocy okradziony został. W l i 
stach i pakietach było w nim 9,000 talarów. — Ole- 
Bull otrzymał obywatelstwu Stanów Zjednoczonych, i 
policzony został w liczbę mieszczan Filadelfji.—  Osta
tni pożar w Królewcu, o którym donieśliśmy przed 
kilku dniami, pochłonął 2 ,400 łasztów zboża, między 
któremi większa część była pszenicy. Rozmaite towa
rzystwa zabezpieczenia poniosły około 700,000 talarów 
szkody.—  Na brzegach Algieru, złowiono tego lata 
69,760 funtów koralu, za wartość 2,152,880 franków.
—  Na polowaniu odbyłem w tych dniach w Fontaine
bleau, 90 psów ścigało jelenia .—  W Uniwersytecie 
Berlins kipi, ma być ustanowiona katedra homeopatyki.
—  W Londynie sprzedano na licytacji za 3,000 duka
tów wielki pepit (bryłę rodzimego złota), ważący prze
szło 330 unc j i .—  Jeżeli kto wstydzi się pracować dla 
tego. że prości ludzie tylko pracują, niechże się wstydzi 
i jeść, boć jeszcze prośćiejsze stworzenia jedzą.—  Ktoś 
przeczy tawszy między doniesieniami, że do jednego z tu
tejszych handlów nadeszły żywe ió ty ie  afrykańskie, 
z a w o ła ł : »Biedne żółwie', ile to one set lat musiały 
iść. n im  do nas przyszły z A fryki!”

PRZYJECHALI do VYARSZAWY.
Vo» BeąkaensdorfW dow a po Radcy Hooo: z Paryża nr .613; De- 

lreure Aug: Kup: z P aryża  nr 613; Gordon Kar: Sędz: Poko: z Liso- 
w a n r  601; Górski Jgn: Urzęd: z Białegostoku nr 679/80; Jabłońska 
M arja fabryk: Kwiatów /.W iednia nr 626; Krukowiecki Adam Hr.
7. Popnia nr 601; Miszewski Tymo: Oby: zN aborow a nr 585; Rkli- 
ck i Bazyli Dyrek: Gimn: zP lo ck a  nr 2673; X . Rzepka P io tr Pleban 
z S lrzrgm bin  nr 367/S; Żernicka ZofjaOj): /P oznania u r4 6 3 .

t f  y.lechali: Becker Willi: do Poznania; Xzna Hołgorukow Zs- 
ńeida Zona Radcy Koleg: do W łoch; Herman Kar: Kop: do Krakow a; 
X . Klodow ski Józ: Pleban do Radomia; Kulczycki Józ: Ob: do Dem- 
blina; Mirski Ka/.ini: X żę do W orońca; R alałow icz Ant: Grzęd: do 
Brześcia Lit:; Baron U rgern-Szlerngberg Radca Koleg: do Rossji.
. _ ©OMIESIFAIIA.

Pod Nr 1275 przy ulicy N ow y-Sw iat, są  do najęcia od No
ki ego-roku, l . O I i \ .  .  następujące: 1) na 2m piętrze, 6 Po
koi, Przedpokój, Kuchnia ang:, Góra, P iw nica i D rw alnia, rutznie 
ż a r s .  375;. 2) na liii p iętrze w  oficynie, 4 Pokoje, Spiżarnia. Ku
chnia ang:, Piw nica, Góra i Drw alnia, rocznie za rs. 150; 3) na tu l 
p iętrze w oficynie, 2 Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, Drwalnia i P i
w nica, rocznie za rs. 90; 4) na 2m piętrze od frontu, 3 Pokoje, 
Przedpokój, Kuchnia, Drw alnia, Piw nica, rocznie z a rs . 165.

KAPITAŁY 5,250, 1,500, 1,200 i 600 rs. każdego 
u f r  czasu, są do wypożyczenia na bypoteki domów muro- 
P  V  . "an y c li na procent praw ny; oraz jes t do ulokowania 

kilka K apitałów  znacznych na dobra, hipotekę w W a r

sz a w ie  mające. W iadomość powziąś.ć można p rzy  ulicy Piw nej 
pod -Nr 97 , na 3m piętrze od frontu.

Do głownego składu K aw joru przy  ulicy Nowo-Senatorskiej 
N r 4 .7 ,  nadszedł p iąty  transport H . A W J O R I ;  A strachań
skiego mało-solonego, R O N F l T M t  Kijowskich, i i l l t U I  
NłEML, Ł O S O S I A  wędzonego i marviiowanego, oraz H i ;  
g ó r k a  Ellllągskiego. “

W y p r z e d a ż  r ó ż n y c h  T o w a r ó w z e  S k ł a d u  /Jff
0  BRACI LESSER, \

p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h . ,  «
J to u ly n u je  się ciągle, w  Składzie umyślnie do Lego n a ję ty m ,/ /  

J / w  sta rym T catrzc ,p rzy  placu Krasińskich,gdzie znak w skazuje.m

Z mocy upoważnienia JW . Radcy Stanu Prezesa T ryb : Cyw: tu 
tejszego, i na żądanie Pełnomocnika Sądow ego nieobecnych SSrów 
zm arłego Franciszka a Paulo Paw łow skiego Biskupa Dyecezji P ło 
ckiej, sprzedane zostaną pod N r 543 w  W arszaw ie  przy  ulicy D łu
giej, w d. 18/30  b. ni. o godz: 10 z rana, przez publiczną licy tac ję . 
Ruchomości, do spadku po tymże Frau: a Paulo Paw łow skim  Bi
skupie należące, j . l. Tabakierki złote, Pierścienie takież z b ry lan 
tami i kosztowne mi kamieniami, Łańcuch z ło ty  z Krzyżem złotym  
Biskupim i k lam rą, dw a Zegarki srebrne angielskie rep e ty ery , oraz
inne Kosztowności,- tudzież G arderoba, i rozm aite przedm iota. ,1.
JJsięciałkicwicz; Rejent.

R S T R V G I  świeże Holsztyńskie, n a d e sz ły / 
dzisiejszą Pocztą do handlu W in i Korzeni Ed-M 

,-,p|  i||jn »li-.ai w arda  Koelichen, p rzy  rogu ulicy Długiej iW 
/  Przejazd pod N r 565 i 6 .—  Tenże handel o tr z y -^
f n a ł  transport Ś Ł E D lE IH o lIc n d e rsk ic h  w vborow veh. w

JL  RUBLI sr: l O  otrzym a, kto odniesie lob wskaże Stróżowi 
W  domu N r 1254a  przy  uli: N ow y-Św iat, osobę posiadającą

zgubiony przy ulicy Rymarskiej, w d . 12/24 I), in., K R R  A R E R  
z ło ty , ankier, o 13 kamieniach, z kopertą giloszow aną, z kapslem 
złotym , na k tórym  był napis Liverpool, cy ferb la t miał b iały  porce
lanow y, z napisem angielskim i sekundatorem; przy  tym że Zegarku 
znajdow ał się. Łańcuszek koralow y z takąż rączką , którego ogniw
ka w yobrażały  żabkę i każde ogniw ko było opraw ne w franeuzkie 
zlolo.

Dziś rano ciepła stopoi 3. W czoraj w południe ciepła 3.
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle  stóp 4 cali 10.
TEATR W IELKI. Ju tro , N a żądanie, W esele w Ojcowie. Akt 

Iszy  opery C yrulik  Sew ilski. Tańce Perskie.

B R O W A R  ' ~ ~ M
POnTERII I  PIW A BAAVARSHIEGO

J. C*. SCHAEFER i r COJIP.
j^pczy ulicy Krochmalnej pod Nrcm 1108, podaje niuiejszenii 

do wiadomości, iz
S P R Z E D A Ż  <n

( P I W A  B A W A R S K I E G O  (tegorocznego)]

STA 

JAITJFŁE.

^Rozpocznie się dnia- 30 b. m. o godz; 4tej po południu : IW
1) u A dm inistratora Lifeltl, w domu dawniej K ossow skich,? 

k teraz W . Nowakowskiego, przy  ulicy Bielańskiej Aro 608. "0- 
” 2) W  dniu 1 Grudnia, u A dm inistratora Goelitz, w domii^
Ula w niej Rezlera, teraz W . Piotrowskiego, N ro '451.
. 3) i u P. ZuU cw skiego, dawniej zw ana Góra Gnojowa,]
fle raz  Góra Zielona. ' - “

W  D rukarni K urjera W ars/.:—  Wolno drukować. W arszaw a d. 17 (29) Listopada 1852 r —  S tarszy Cenzor, Radca Dw: L.T .TrlfpU n.


